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foznań, 14 września. Warszawska Gazeta Co- 
enna zamieszcza w jednym z ostatnich swoich 
erów bardzo dobrze napisany i nader ciekawy 
¿uł wstępny, ciekawy już z tego względu, że po 
pierwszy widzimy w nim dziennik warszawski, 
falSjący sobie samodzielnego i bardzo stano w- 
p poglądu na mocarstwa zagraniczne i ożywia- 
ich politykę. Sens moralny w mowie będącego 

kułu wychodzi na korzyść Francyi, która mo- 
cywilizacyjną ideą się kieruje, a na niekorzyść 

lii, ożywianój tylko myślą grubego egoizmu, który 
każę frymarczyć wszystkióm z kolei: tam truci-
, owdzie liberalizmem. Artykuł ten skupia i po
za przytem wiele starych prawd, które nie za- 
zi powtarzać w Polsce gdzie są jeszcze bardzo 
isno uznawane. Z dwóch tych powodów, przyta- 
sy go tu w całości.
Jazeta Codzienna powiada:
Jak w dziejach ludów tak w historyi ludzi, czę- 
mylą nas pozory, i chwilę w którój już jest za- 
śmierci, bierzemy czasem za najświetniejszy roz- 

; życia. W historyi ukształconych do pewnego 
mia ludów, które posunęły wysoko cywilizacją 
dając jój ducha, coby ją ożywiał i trzymał siłą 
pości, jaką on tylko ma w sobie, często powierz- 
inie patrząc na bogactwo, potęgę militarną, za- 
materyalne, dostatek ogólny, rozwój handlu itp. 

eniać byśmy mogli, że to wszystko jest rękojmią 
iłego bytu i szczytem szczęścia.
,Cywilizacya wprawdzie wymaga i tych warun- 
opiera się na swobodnóm wszelkich sił rozwi

dl, na materyalnój potędze, ale najpierwszem jój 
em jest zasada i podstawa moralna, jest idea 
za przewodniczą. Cywilizacya nieoparta na mo- 
¡m rozwoju, przy największój potędze materyal- 
zaród śmierci ma w sobie. Jeżeli w łonie na- 
inie ma idei zacnój, wzniosłój, świętój, zasad 
ich i nadziemskich, największa siła materyalna 
powstrzyma dczorganizacyi i upadku. Resztką 
i żywota starego, lepszego, ostatkiem ducha 
na się kraj, a z wyjaśnieniem poczciwych uczuć 
iii jasuój, umiera, chcćby nawy jego opływały 
l, sztuka zadziwiała ludy, bogactwa były niepo- 

jne, a cywilizacya materyalna doszła do najwyż- 
ji kresów.
,Dla tego pilno rozróżnić potrzeba dwie cywili- 
i: pozorną, błyskotliwą, krótkotrwałą i prawr- 
ę, bo wyrastającą z myśli wyższych i w sobie 

łcą ducha bożego. Nie wierzym dziś jeszcze 
jnerykę, póki w niój dla zysku zasada niewoli 
rów utrzymuje się przeciwko prawu boskiemu i 
kiemu, póki największe rozpasanie miota towa- 
iwem zmuszonóm uciekać się do sądów doraź- 
i wyroków spełnianych na winowajcach bezpra- 

, pod naciskiem namiętności.
•i,Zdumiewa nas działalność tego kraju, koleje 
<improwizowane, miasta jak grzyby rosnące z zie
mie czekamy ducha coby to ciało ożywił. Idea 
ileżności osobistój niedostateczną jest jeszcze, 
fej jeszcze gdy widzimy Anglią starą (oid Eng- 
I, dla utrzymania monopolu opium w Chinach, 
[tającą, wojska i okręty w obronie trucizny, bio- 
I krew za krew, ząb za ząb w Indyach, i za okru-

iitwa barbarzyńców, mszczącą się równerai bar- 
yństwy. Z takiemi zasadami niechrześciaóskiemi, 
by największa siła materyalna szła im w pomoc, 
>i państwo długo wyżyć nie mogą.

• iPozory cywilizacyi materyalnój łudzą siłą którój 
imają.’ Nie było wykwintniejszój nad rzymską 
jtnich czasów, poprzedzających państwa upadek; 
.cięż pożyła ją idea nowa, dla ¡tego tylko, że

nie było ducha i posady moraluój. 
jHandel, przemysł, marynarka, wojsko, wszystko 

środki pomocnicze rozwoju, ale nie jego osta
nę cele; dopóki one służą myśli wielkiój, prowa- 

do postępu, póty mają pożyczaną siłę konser
wą zrodzoną z ducha; gdy zamiast wyższych ce- 
staną się same sobie celem, gdy zysk niebędzie 

Jdziem dobra, ale swawolną, chciwą igraszką,

i
ogactwo, ani żadna siła materyalna niepowstrzy- 
od upadku.

Podstawą więc cywilizacyi nie jest to co w niój 
czy najjaśniój i świeci się na oko, pod tą szatą

potrzeba szukać ducha i myśli kierowniczój. Opatrz
ność niekiedy używa ludów bez ich wiedzy, jako na
rzędzi do wypełniania swych celów, ale doszedłszy 
ich kruszy je i druzgocze, jeśli ducha nie przyjęły. 
Tak upadły z kolei Fenicya bogata, Kartago; bliżój 
nas Wenecya, w którój idea zasadnicza pierwotna 
państwa zabytą i wynaturzoną została. Na swoje 
czasy były to ludy wysoko wykształcone, potężne, 
cywilizowane, a ci co je zwyciężyli, nie mieli ani ich 
siły, ani doświadczenia i tradycyi, ani środków dzia
łania, ale w barbarzyńcach albo wyższa jakaś tkwiła 
idea wrodzona, albo ich losy użyły za przeważne po
stępu narzędzie.

„Najczęściój rozwój materyalny narodu do wyso
kiego stopnia doprowadzony, gdy go jakaś niepod- 
piera idea, egoizmem się gubi jak człowiek pojedyli
czy. Dostatek wyradza naówczas zbytek; zbytek ro
dzi moralne sponiewieranie, i pozbawiony powagi i 
siły naród rozkłada się wreszcie. Bogactwo gdy mia
sto służyć myśli i duchowi, obróconóm jest na cele 
nikczemne, trawi i niszczy tych, którzy się nióm po
sługują niegodnie, odbiera im energią, rodzi przy
wiązanie do spokoju, odziera z odwagi, upadla. Ze 
środka stając się celem, pożera się samo.

„Wszelka więc zdrowa cywilizacya nietyie o bły
skotliwą stronę, o zewnętrzny objaw swój potęgi 
starać się powinna, jak o ducha, któryby ją używał, 
piastowanie idei jako palladium bytu musi być jej 
pierwszóm staraniem. Dla nas tóm palladium właś
nie jest idea chrześciańska, nie forma jój, nie słowo, 
ale w czyn wprowadzona prawda. Im który naród 
silniój się stara być istotnie uczniem Chrystusa, tóm 
pewniejszym jest swojego bytu.

„Miłość, braterstwo, jedność, duch ofiary, oto za
sady, które przewodniczyć mu powinny; nie na cho
rągwi tylko, ale w sercach, nie na ustach, ale na 
ręku. Jeżeli wszystkie instytucye i indywidua dążą 
ku wprowadzeniu w czyn i istotę tych zasad, naród 
ma w nich największą rękojmią potęgi niezłomnój; 
gdy o nich zapomną, a pogański egoizm i sobko- 
stwo je ogarnie, największe zasoby materyalne nie 
ochronią od upadku. Egoizm jest chorobą ze zdro
wego instynktu konserwacyjnego rodzącą się łatwo, 
ale najniebespiecznięjszą, równie dla mas jak dla 
pojedyńczych ludzi. Czy dotknie człowieka, klasę spo
łeczeństwa jednę, czy wszystkie kraju warstwy, wy
łącza, zabija, niszczy. Miłość jest spójnią, samolub- 
stwo odosobnieniem, odosobnienie śmiercią. Co tylko 
stoi samo, przepaść musi; vae soli! Dla tego ani 
człowiek niebędący członkiem czynnym społeczności, 
ani klasa w narodzie wydzielająca się z niego, ani 
naród, który się od ogólnego postępu ludzkości od
łącza, trwać nie mogą. Całość świata trzyma się 
tym prądem ducha, który ją przebiega, tą krwią, 
która żyły jego wypełnia, i żyć nie może odręb
nie, samo, chyba chwilę i to chorobliwóm konaniem.

„Cechą zdrowia w narodach jest zespolenie się 
ich węzły takiemi, któreby im role odrębne w cało
ści zapewniały. Nie wiedzie to do kosmopolityzmu 
i wyrzeczenia się siebie, bo zgodność i harmonia nie 
są jednostajnością i monotonią, a w chórze ludów 
każdy ma swą nutę, ale do tego związku miłości i 
braterstwa, który wszystkich stawia jako członki ró
żne, ale równie użyteczne jednego ciała.

„Rola cywilizacyjna Francyi w dzisiejszój chwili 
daleko ją stawia wyżój Anglii, która opanowana tylko 
ideą konserwacyjną, egoistyczną, przekonaniu swemu 
i zasadom kłamie dla interesu chwilowego. Jeden 
z członków parlamentu, w pełnćm charakteru wyra
żeniu przepowiedział w izbach, że chwila w którój 
Anglia zacznie się kierować zasadami moralności 
w polityce, będzie przeddmem jój upadku. To słowo 
najlepiój maluje fałszywą drogę, na którój stoi, 
z którój znijść musi, jeśli upaść nie chce. Wielka 
prawda nie cierpi żadnych wyjątków, jest nią we 
wszystkich zastósowaniach; prawda moralna bardziój 
może niż inne.“

— Gdyby było potrzeba nowego dowodu na od
wieczną prawdę, że nawet dobra z siebie rzecz staje 
się wstrętną i ohydną jeśli bywa przemocą narzu
cana; gdyby powiadamy, potrzeba było na to dowodu, 
a dowodu całkiem niepodejrzanego o nielojalność,

mógłby go dostarczyć urzędowy dziennik siedmio
grodzki: Der Siebenburger Bote. Dziennik ten 
rozszerza się nad rozporządzeniem austryackiego mi
nisterstwa oświecenia względem przywrócenia po gym- 
nazyacb języków narodowych jako wykładowych, i 
powiada:

„Dawniejszy przymus wykładania niektórych (za
pewne omyłka druku, zamiast wszystkich. Przyp. 
Red. Dzień.) przedmiotów wwyższóm gymnazyum po 
niemiecku, uważany był i tu jako ograniczenie in
nych języków krajowych (madziarskiego i wołoskiego) 
i musiał tym sposobem budzić obawy wywołujące 
niezadowolenie, do czego ustaje powód obecnie. 
W miejsce sztucznie urządzonych stosunków pod 
względem języka wykładowego po wyższych gymna
zyach, wchodzą obecnie stosunki naturalne w prawa 
swoje. Nienawistny pozór wypierania języków kra
jowych i narzucania niemieckiego po gymnazyach ru
muńskich i węgierskich w Siedmiogrodzie, będzie 
uchylony. Doświadczenie nauczyło i tysiąc razy wy
kazało, że w rzeczach sumienia i języka wszelki 
przymus zwyLT najszkodliwsze pociągać za sobą sku
tki. Wznieca on odrazę przeciw przekonaniu które 
się narzuca, przeciw językowi, który przemocą się 
zaprowadza, a przez to skutek otrzymuje się wcale 
przeciwny. Język grecki, łaciński, francuski i niemie
cki zawdzięczają swoje rozpowszechnienie europejskie 
nie sztucznym środkom, lecz naturalnój przewadze, 
jaką literatura i handel im zjednały.“

Tak teraz rozumują urzędowe dzienniki austrya- 
ckie! a że rozumowanie trafne i na głębokiój praw
dzie psychologicznój oparte, chętnie przyznajemy. Go 
większa, znajdujem to rozumowanie dużo liberalniej- 
szćm od znanych rozumowań pseudo - liberałów nie
mieckich, którzy chcieiiby gwałtem uszczęśliwiać swo
im językiem i cywiiizacyą świat cały.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić rosyjskiemu radcy stanu i budowniczemu na
dwornemu Wojciechowi Carosowi w Petersburgu or
der orła czerwonego drugiej klasy, a byłemu burmi
strzowi Ottomanowi Allardtowi w Kandten pod Ści
nawą order orła czerwonego czwartój klasy.

— Dzisiejszy Staatsanzeiger zamieszcza naj
wyższe rozporządzenie z d. 24 sierpnia r. b. doty
czące przywrócenia aktów gruntowych zatraconych 
podczas pożaru w biurze hipotecznóm sądu powiato
wego w Inowrocławiu wydarzonego dnia 17go sty
cznia 1858 r. Zapozwy sądu inowrocławskiego wy
dane do interesentów będą ogłaszane w sądzie ino
wrocławskim w zwykłej formie i w dziennikach urzę
dowych rejencyi bydgoskiej i kwidzyńskiej przez trzy 
miesiące (raz na miesiąc), aby się zgłaszali ze swemi 
prawami lub pretensjami do ich udowodnienia a na
stępnie zahipotekowania. Jeżeli się niezgłoszą, _sami 
sobie przypiszą skutki ztąd prawnie wypływające.

— Wyższy nauczyciel dr. Jerzykowski przy gym
nazyum w Trzemesznie otrzymał tytuł profesora.

Berlin, 13 września. Przed niedawnym czasem 
przesłała pewna część mieszkańców miasta Szczecina 
adres do Księcia Rejenta, z prośbą ażeby się zajął 
losem Niemiec i postarał się w tym celu o zrefor
mowanie związku niemieckiego. Na wniosek mini
sterstwa stanu oddał Książę Rejent adres ten mini
strowi spraw wewnętrznych, hr. Schwerinowi, z pole
ceniem, ażeby proszącym udzielił stósowną odpowiedź. 
Wywięzując się więc z polecenia przesłał hr. Schwe- 
rin Szczecinianom dzisiaj odpowiedź, którój ogólna 
myśl jest następująca: Książę Rejent oświadcza za
dowolenie swoje z uczuć jakie proszący wynurzyli 
dia niego, jako tóż dla Prus i dla Niemiec- Co zaś 
do położenia i losu Niemiec, uznaje rząd pruski, że 
przeistoczenie organizacyi związkowój, jest warun
kiem niepodległości potęgi Niemiec na zewnątrz, jako 
też rozwoju materyalnych i duchowych sił ich. Je
dnakże ani demonstracye, wypływające z narodowego 
przekonania tego, ani własne przekonanie o tóm co 
mu się zdaje w tój mierze być najzbawienniejszóm, 
nie zdołają odwrócić rządu pruskiego z drogi, jaką 
mu przepisuje sumienne uszanowanie dla obcych praw 
i wzgląd na to, co w tój chwili jest możebnóm i wy- 
konalnóm. Toż samo uszanowanie dla praw i ustaw,
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które znamionuje wewnętrzne stosunki pruskie, po
winno także wpływać na stosunek Prus do Niemiec 
i do niemieckich ich związkowych. Rząd pruski są
dzi, że przez popieranie interesów niemieckich w rze
czach, z których się praktycznych spodziewać można 
skutków, przez wzmocnienie siły zbrojnćj, Przez 
utwierdzenie stałych stosunków prawnych, więcej dia 
Niemiec stanie się pożytecznym, niż przez zawczesne 
wnioski o zmianę organizacyi związkowój. W myśli 
tćj rości rząd pruski zaufanie, iż w czasie właściwym 
znajdzie środki, za pomocą których interesu Prus 
i Niemiec zjednoczą się z wymagalnościami obowią
zku i sumienności.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Warszawa, 10 września. Przy sposobności za

mierzonego uporządkowania doliny Ojcowa, wspomina 
Gaz. Warsz., że malownicza dolina.Złotego Potoku, 
leżąca o dwie mile od Częstochowy, dawnićj już zo
stała uporządkowaną i przyozdobioną staraniem miej
scowego dziedzica, zmarłego jenerała Krasińskiego.

Lubo dolina Złotego Potoku rozmiarami nie może 
się równać z Ojcowską, posiada jednakże miejsca nie 
mniej uderzające pięknością natury. Takich źródeł 
jak Zygmunta nie łatwo znaleźć w Polsce, a poje- 
dyócze skały dziwacznością kształtów bawią, grupy 
fantazyą w ułożeniu dziwią oko podróżnika. Stara
niem dziedzica, miejscowość ta została w najrozli- 
czniejszy sposób upiększoną, jednakże bez naruszenia 
piękna jakie wyciska natura na swych utworach, 
a które wśród tego parowu jaśnieje wybitnie.

— W Mińsku na Litwie odbył się w końcu sier
pnia uroczysty obchód poświęcenia odnowionego ko
ścioła Panien Benedyktynek. Obrzędu tego dopełnił 
biskup dyecezalny, Jks. Adam Wojtkiewicz. Świąty
nia ta wzniesiona staraniem hetmana Karola Chod
kiewicza w XVII wieku, niemałą jest ozdobą miasta. 
Od lat kilkunastu chyliła się ona do upadku, bo 
nie było funduszów do restauracyi. Ostaniemi czasy 
hojne ofiary prywatne pozwoliły dokonać dzieła utrwa
lenia i odnowienia tego kościoła. Mińskie kościoły 
katolickie są w ogóle ubogie w dobre malowidła; 
jedna tylko katedra tamtejsza posiada parę obrazów 
słynnego naszego malarza, Szymona Czechowicza.

— Warszawskie obserwatoryum astronomiczne za
mówiło było przed dwoma laty w pracowni Merta 
w Monachium nową wielką lunetę teleskopową, re- 
fraktorem zwaną. Refraktor wraz z całym przyrzą
dem przybył obecnie do Warszawy i będzie nieba
wem ustawiony. Kosztował on 24,000 złp. Luneta 
ma 8 stóp długości a jćj objektywa czyli zewnętrzna 
soczewka 6 cali średnicy.

— Warszawa usłyszawszy pannę Helenę Zawi- 
szankę na jednym z wieczorów piątkowych u Kąt- 
skiego, zapragnęła zatrzymać niepospolitą tę śpie
waczkę w swojój operze; życzenia jednak zapewne 
się nie ziszczą bo panna Zawiszanka zawarła już 
poprzednio układ z dyrekcją opery w Bostonie w A- 
meryce. Kształciła się ona w swej sztuce przez lat 
cztery w Medyolanie; w tćj chwili przebywa w Czę
stochowie dokąd wyjechała pospołu z Kątskim by 
wziąć udział w muzyce kościelnćj podczas odpusto
wego wielkiego nabożeństwa na Matkę Boską Siewną.

— Studnia artezyjska za Powązkowskiemi rogat
kami wydaje wciąż jeszcze niepospolitą ilość czystćj 
■wody, bo około 900 garncy Da godzinę. Stosunkowe 
to zmniejszenie wydatku (początkowo wydawała 1300 
garncy) przypisać zapewne należy całkiem niedosta
tecznemu opanowaniu i pokierowaniu wody przez 
przyrząd cembrujący.

— W akademii medycznćj rozpoczął doktor Gir- 
sztowt, po powrocie z podróży naukowćj, wykład 
swego przedmiotu. Na prelekcyą wstępną, która się 
odbyła w wielkiej sali aktów uroczystych (niegdyś 
sali posiedzeń Towarzystwa przyjaciół nauk), liczna 
bardzo zebrała się publiczność, którą losy akademii 
medycznćj zajmować nie przestają.

— Kronika wiad. kraj, i zagr., redagowana 
przez F. G. Dmóchowskiego w ten sposób folguje 
powszechnym żalom na całkićm anormalne stosunki 
księgarstwa polskiego, które, jak wiadomo, żadnćj 
spójni i systematycznćj organizacyi nie posiada:

„W księgarstwie ruch mały, pomimo kilkunastu 
dzieł nowo wydanych, zajmujących i ważnych, o któ
rych części już zdaliśmy sprawę i dalćj zdawać bę
dziemy. Lecz obstalunki do gubernii Zachodnich, 
owe najgłówniejsze źródło dla księgarstwa warszaw
skiego, zupełnie ustały. Nie będziemy w tćj chwili 
śledzić przyczyny tćj stagnacyi. Rzecz tę odkłada
my do osobnych uwag nad handlem księgarskim i 
pad spółkami wydawniczemu To tylko powiemy, że 
wydawnictwo książek potrzebuje u nas zupełnej re
formy, bo w obecnym stanie jest niedogodnćm dla 
wszystkich, dla księgarzy, dla publiczności i dla wy
dawców.“

Częstochowa, 10 września. Doroczny odpust 
w tutejszym kościele Jasno-Górskim obchodzony był

i w tym roku, w dniu onegdajszym, z wielką uro- , 
czystością. Sumę celebrował Jksiądz biskup Mar- 
szewski w asystencyi prałatów i lic mego duchowień
stwa, błogosławiąc kilkudziesięciotysiącznemu pobo
żnemu ludowi, jaki w dniu tym przybiegł z różnych 
stron kraju i w rozlicznych kompaniach do stóp cu- 
downćj Boga Rodzicy, dla oddania jćj należnego 
hołdu. W czasie nabożeństwa zagrzmiała na chórze 
muzyka, w którćj dla chwały Bożćj przyjęli współ
udział, przybyli umyślnie w tym celu z Warszawy: 
Panna Helena Zawisza, oraz pp. Apolinary Kątski 
solista nadworny i Ferdynand Dulcken fortepianista. 
Wśród tysiąca głosów pobożnych kompanii, zebranych 
w świątyni Pańskićj, ozwały się różne dzieła religijne 
na chórze, najpierwszych mistrzów, oraz śpiew mło- 
dćj sopranistki, która wykonała: Ave Maria F. 
Dulckena, Salve Regina Alberta Leoni, Mendi
cante A. Bottera i Modlitwę dziecięcia, tegoż. 
Pomimo głosów pobożnego ludu rozlegających się 
w murach świątyni, czysty jak modlitwa śpiew sopra
nowy wzniósł się po nad inne i wśród ogólnćj a wy- 
wołanćj dźwiękiem swoim ciszy, wzbijał się w niebo 
przed tron Panny Cudownéj, uwielbianéj w Ave Ma
ria i Salve Regina. W obchodzie tej uroczysto
ści mnóstwo osób z Warszawy wzięło udział. (K. W.)

ROSYA.
Petersburg, 3 września. Już teraz zajmują się 

przygotowaniem uroczystości, które corocznie w dzień 
koronacyi cesarskićj dn. 7 października odbywać się 
mają.

Spółka kolei żeiaznćj z Kijowa do Odessy z od
nogą od Kijowa do Kurska, uzyskała tymczasowe 
pozwolenie rządowe. Przedsięwzięcie to jest niezmie
rnej wagi dla żyznych tych okolic. W Gruzyi mają 
położyć trakt bity wojskowy od Jekaterinodaru do 
Władykaukazu. Długość jego wynosi 108 wiorst.

Ukazem z dnia 28 lipca wszystkie kapitały w in
stytutach kredytowych złożone przez władze publi
czne, zakłady dobroczynne, kościoły, zapisy i pry
watne przez sądy deponowane dla toczących się o nie 
procesów, zostały oddane do dyspozycyi ministra 
skarbu.

W okręgu Troickim, gubernii orenburskićj w po
bliżu jeziora Miasz, odkryto koalin, czyli glinkę por
celanową, która w dobroci słynnćj chińskićj niemal 
się równa. Gubernia orenburska opływa w bogactwa 
przyrodzone, i tak świeżo zwrócono uwagę na mnó
stwo słonych jeziór, któro tak zwaną sól Glauber- 
ską zawierają w znacznćj ilości. Soda z nich wydo
bywana jest towarem w handlu bardzo poszukiwanym, 
którego produkcya znacznie oszczędzi lasy pusto
szone przez palenie potażu.

— Journal de St. Petersbourg na wstępie 
dzisiejszego numeru z powodu przecenianej donośno- 
ści zdań objawianych w dziennikach rosyjskich pod 
cenzurą wychodzących daje oświadczenie tćj treści, 
że dzienniki już to w Rosyi już po za Rosyą podobno 
w jćj interesie wychodzące są li tylko wyrazem włas
nego sposobu widzenia, za który rząd bynajmnićj nie 
odpowiada, zaś cenzura jedynie w tym celu je prze
gląda , aby w zdaniach objawianych nic przeciwko 
religii, moralności, porządkowi społecznemu i wzglę
dom należnym dia rządów i monarchów nie było za
warte. Zresztą korzystając z łagodniejszćj cenzury 
gazety petersburskie dotąd w niezwykły sposób zda
nia swe objawiają. I tak niemiecka Gaz. Peters
burska powiada: „Rząd, który nie może ułaskawić 
przestępcę politycznego i pozwolić narodowi wolno
ści słowa, przez to samo daje sobie najświetniejsze 
świadectwo nieudolności.“ „Wszelkie dobro moralne 
i materyalne wynika ze ścierania się interesów, a 
zatćm ta ich walka nie powinna być tamowaną, 
owszem toczyć się bez przeszkody za pomocą wol
nego słowa, bo inaczćj jako żywic! fermentu nieu
stannego zburzy koniecznie naczynie prawnego po
rządku, w którćm ten ferment jest zamkniony. Oba
wiać się wolnćj zamiany słowa jest nierozsądną, 
albowiem jedynie wolne słowo może siłą prawdy 
każdą napaść odeprzeć, i jak Times niegdyś trafnie 
powiedział, tajną policyą uczynić niepotrzebną.“

GALICYA.
Kraków, 9 września. Wczoraj przed południem 

przybył do Krakowa z Wiednia, minister spraw we
wnętrznych hr. Gołucbowski i po krótkim odpoczynku 
udał się w dalszą podróż do Lwowa. Naczelnicy 
władz miejscowych równie jak ksiądz biskup Łę- 
towski zebrali się na dworcu kolei żeiaznćj dla po
witania pana ministra.

— Czas takie podąje szczegóły o ukazaniu się 
szarańczy w Czortkowskićm:

„Chmura szarańczy osiadła 23 sierpnia wieczo
rem na łanie Załużu w Białem pod Czortkowem 
i zajęła 27 mórg kukurudzy. Nazajutrz do dnia je
szcze, bo od 2 godziny do 9tćj, kilkaset ludzi za
brało się do jćj zniszczenia, bijąc gałęziami, cepami, 
łopatami i workami- Na sześęhi lub siedmiu mor

gach wykopano w pośrodku łanu rowy i szaraki, 
leżącą na sześć może cali zgarniano do tych rojnarc 
i po części przysypywano napowrót ziemią. Jesjneg 
nazajutrz krążyła nad Czortkowem szarańcza, ftę 
ta składała się z niedobitków Małeckiej; zabronaać 
bowiem spędzać tę plagę, lecz owszem staranie 
zatamować ją i wytępić. Niedobitki osiadły n$, F 
wrót na Załużu, a przez ośm dni, bo aż do 31,1 cc 
rnowauo się codziennie wytępianiem szarańczy, jo ją 
brawszy do tego ludzi z Białego, Kalino wszczyjz z 
Siemiachowiec, Białobóźnicy, Wygnanki i obu Czjiry 
kowów. Zabijano ją i gnieciono, zakopywano w |tał 
bokie doły i rowy, a zresztą niszczono niegaszoaie 1> 
wapnem, wypalano słomą i dotychczas dzieci# ty 
rają w worki i sita pojedyńczo napotykane oł®ias 
by i śladu po nich nie zostało. Najmnićj około liski 
korcy szarańczy naliczyć można zniszczonćj i łAni 
masz wcale obawy, aby u nas przezimowałajzecl 
rozplenić się mogła. Zapewnie nie inaczćj postąpina 
sobie w okolicy Kopyczyniec, gdzie jak głoszą,pp: 
leko większe jeszcze roje szarańczy usiadły. AVąd a 
szych stronach, gdzie dawnemi laty nadciągała jużfcedf 
raz ta plaga od Czarnego morza, lud wie jafepon 
wytępiać, i dla tego unika jćj spędzania i rozgiaje 
nia, starając się owszem tam ją wyplenić gdziejwni 
dzie. Tym razem nie inaczćj sobie postąpionłów 
przeto niemasz z tego powodu na przyszłość oto ’

— W dniu 26 t. m. odbę izie się w Kralmit 
dziesiąte zgromadzenie Towarzystwa leśnego Gurest 
Zachodnićj, nazajutrz zaś członkowie zebrani zima 
wycieczkę do lasów Krzeszowickich. ¡ici

— Malarz historyczny, Jan Matejko, ofiawód 
w podarunku tutejszćj bibliotece uniwersytap st 
obraz olejny, starannie wykończony, który ma p| hę 
ozdobić główną salę biblioteczną. Obraz wystfoan 
króla Zygmunta I nadającego szlachectwo promzie 
rom uniwersytetu, którzy lat dwadzieścia z katiW 
nauczali. (ki ;

— W T arnowie kończy się rok próby odalocl 
zniesienia cechu rzeźniczego i powiązanych zfdzi 
ograniczeń w biciu bydła i przedaży mięsa. PojBzy 
waż pokazało się, że wolna konkurencya zupiobi 
zaspokaja wymagania publiczności, że mięsa nprer 
nie brakło, a ceny onegoż nigdy się do dawnójjają 
podniosły wysokości, pomimo wielkiego przecfe 
wojsk, przeto mieszczanie postanowili zachować« ti 
dal wolnicę. W Rzeszowie sprawa zniesienia ej U 
rzeźniczego tenże sam wzięła obrót. pża

FRANCYA.
Paryż, 10 września. Ostatni artykuł Monitjiłc 

tkwi jeszcze wszystkim w świeżćj pamięci, nawetld 
bliczność zajmująca się polityką nie może wyi, 
z zadziwienia; to tćż dzisiaj same prawie tylko miyw 
komentarze i domysły nad owym artykułem czytii. 
po dziennikach. Pisma paryskie zaczynają, każde iu 
sownie do swych zasad i dążności, sądzić o p 
Courrier deParis,Univers, Gazette de Frainei 
Union, są w ogóle zadowolnione, od początkupi 
wiem były przeciwne niepodległości włoskićj, jitu 
nal des Débats w długim artykule wypow t 
ostróżnie swoje umiarkowane żale, a Siècle wypt. 
nie zbija w kilku punktach rozumowanie artymii 
Jakie on zrobił wrażenie we Włoszech i w Ant ż 
tego jeszcze nie wiemy; dopiero jutrzejsze dzieutyć 
angielskie odpowiedzą nań, a odpowiedzą niewtt 
wie gwałtownie, gdyż nowy artykuł polityki frwei 
skićj, mianowicie przeciw Anglii wymierzony. Crna 
Włochów zaś, niektórzy z nich są niespożytej naj 
i starają się rozpowszechniać to mniemanie, że 
tykuł rzeczony nietylko nie jest przeciwnym ii L 
waniom Włoch środkowych, ale wyraźną nawepb 
wiera zachętę, tylko dyplomatycznym językiem^ 
rażoną, żeby wytrwały w rozpoczętćm dziele, |ieJ 
nikt ich niepokoić nie będzie. Rozbudziły się ¡r 
znowu na dobre, przy tćj sposobności, dawni® 
pogłoski o królestwie Etruryi. Nie brak takich,On 
rzy zaręczają, że Francya i Austrya porozumie 
się między sobą, aby przez ugodę bezpośreaK 
i osobistą między obydwoma cesarzami zatai*1; 
sprawę włoską. Wielcy książęta, zpokrewnie^ 
domem habsburskim, mają wszystkie prawa 
je zlać na cesarza Franciszka Józefa; wsi® 
podobno już oświadczyli gotowość swoję do w® 
go zrzeczenia się, książę modeński nawet bez lni 
nego wynagrodzenia, jest bowiem bezdzietny!n 
dziedzictwo po nim i tak spada na familią ausń 
cką, W. książę toskański zaś za wynagrodzeń 
które znajdzie się późnićj dla niego na Wschear 
Cesarz austryacki potćm przekaże wszystkie te® 
wa księciu Napoleonowi, który z księstw i Lejł 
razem utworzy królestwo Etruryi; wszakże w lla) 
cyach rządzić będzie jako wazal państwa Koń 
nego i złoży hołd za ten kraj papieżowi, któpi 
płacić będzie daninę. Cesarz Napoleon z swćj sp 
nastawać będzie na króla sardyńskiego, aby spp 
dował Włochów do dania głosów swoich jego®
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binetów niższego pomostu zostały połamane w ka
wałki; 13 palaczy zostało oblanych parą lub spalo
nych; dwóch umarło, trzeci wskoczył w wodę i uto
nął. Obawiają się o życie pięciu innych. Oprócz 
pękniętego kominu, okręt i machiny są w dobrym 
stanie.

— Wiadomości, które przybyły na Tryest, o wy
padkach w Chinach, potwierdzają się urzędownie. 
Anglicy stracili trzy szalupy kauonierskie i 464 lu- 
dzi; Francuzi 14 ludzi; pełnomocnicy francuski i an
gielski byli przymuszeni, nic nie sprawiwszy, powró
cić do Szangai. Z resztą w Chinach wszystko spo
kojne. Tatarów w Kantonie przez ostróżność roz
brojono.

WŁOCHY«
Artykuł Monitora o stosunkach włoskich wy

wołał pełno domysłów i pogłosek. Najbardziój roz
powszechnioną z tych pogłosek, mianowicie w Paryżu, 
jest następująca: Książę Metternich uzyskał od ce
sarza Napoleona w St. Sauveur przyzwolenie do ure
gulowania Włoch środkowych, za pomocą bezpośre
dniego porozumienia pomiędzy dwoma cesarzami, 
jako sprawy czysto familijnćj, na mocy następujących 
zasad: arcyksiążęta odstępują naczelnikowi rodziny 
Habsburgów jako głowie familii praw swoich do 
Modeny i Toskanii; cesarz Franciszek Józef przenosi 
następnie prawa te na księcia Napoleona, który oprócz 
tego ma jeszcze otrzymać Parmę i Legacye; Lega- 
cye jednakże tylko w taki sposób należeć będą do 
królestwa Etruryi, iż król etruski składać będzie 
papieżowi jako zwierzchnikowi hołd i opłacać coro
cznie haracz; cesarz Napoleon z swojéj strony zobo
wiązał się wpływać na Wiktora Emanuela, aby tenże 
spowodował mieszkańców Włoch środkowych do gło
sowania na korzyść zięcia jego, gdyż inaczój by
liby przymuszeni przyjąć znów arcyksiążąt. Plan 
ten Metternicha cesarz Napoleon przyjął podobno, i 
w skutek tego ogłosił ów sławny artykuł w Moni
torze; równocześnie wysłał do Włoch senatora Pie
tri, który tamże w myśl tój umowy działać będzie. 
Książę Modeny, ponieważ jest bezdzietny, zrzecze się 
tronu bez wynagrodzenia; Ferdynand IV zaś, ma 
otrzymać wynagrodzenie na Wschodzie, zapewne pa
nowanie nad Księstwami Naddunajskiemi. — Ile w tój 
kombinacyi, która śmiałością swoją uderza, jest praw
dy, trudno dzisiaj osądzić; w dzisiejszych czasach 
przecież najdziwaczniejsze nawet pomysły mogą być 
prawdopodobne. — Dziennik Nord donosi, iż zgro
madzenie narodowe toskańskie zapewne wkrótce 
wybierze namiestnika, który krajem tymczasowo w imie
niu Wiktora Emanuela rządzić będzie, i następnie 
rozwiązanóm zostanie. W Modenie i w Parmie 
dyktator Farini jest już takim namiestnikiem, awBo- 
nonii zgromadzenie narodowe, zanim się dnia 10go 
września odroczyło, uchwaliło następujące wnioski: 
„1) Ci, którzy od 12 czerwca rządzili Romanią i Le- 
gacyami do tego czasu, zasłużyli się dobrze ojczyźnie. 
2) Pułkownik Cipriani potwierdzonym jest w godno
ści swojéj i w pełnomocnictwie jeneralnego .guber
natora z radą odpowiedzialnych ministrów. 3) Jene- 
ralnemu gubernatorowi nadaje się bezwarunkowe peł
nomocnictwo do zapewnienia spokojności w kraju i 
do obrony onegoż. 4) Poleca się gubernatorowi je- 
neralnemu, aby usilnie starał się urzeczywistnić ży
czenia wypowiedziane przez zgromadzenie narodowe 
ku ścisłemu połączeniu kraju z resztą prowincyi Włoch 
środkowych. 5) Gubernator jeneralny jest upowa
żnionym do odroczenia i powtórnego powołania zgro
madzenia narodowego.“ Na mocy tój ostatnićj ple- 
nipotencyi minister sprawiedliwości przeczytał dekret 
odraczający zgromadzenie na czas niejaki. — Z Wi e
dnia piszą, iż wiadomość, jakoby Anglia postanowiła 
niedopuszczać zbrojnój interwencyi w Włoszech środ
kowych, potwierdza się najzupełniój; jednakże rząd 
angielski do Wiednia wprost nie przesłał noty w tój 
mierze, tylko do Paryża, skąd oświadczenie Anglii 
rządowi austryackiemu udzielonćm zostało. — Ażeby 
usunąć wszelką wątpliwość o autentyczności tylekroć 
wspomnianych listów księcia modeńskiego, rząd 
tymczasowy spowodował dawniejszego sekretarza ks. 
Franciszka V, pana Paresi, jako tóż tajnego archi- 
waryusza księcia pana Guerrę i byłego jeneralnego 
sekretarza w ministerstwie spraw zagranicznych p. 
Selieri do oświadczenia przed notaryuszem, iż listy, 
w których cesarz Napoleon nazwanym jest „rozbój
nikiem,“ rodzina Bonapartów „bonapartystowska ba
raka,“ a wielkie mocarstwa Zachodnie „łotrami,“ są 
własnoręcznie pisane przez ks. Franciszka V.

— Oskar Sosnowski, znany z niepospolitego ta
lentu rzeźbiarz polski, w Rzymie przebywający, ukoń
czył temi czasy grupę większą nieco od naturaluój 
wielkości, która przedstawia Belizaryusza proszącego 
o jałmużnę. Grupa ta licznych ściąga znawców do 
pracowni Sosnowskiego.

HOLANDYA.
Haga, 10 września. Jak wiadomo miasto Am-

Takim sposobem uratowaną będzie zasada 
ro^archicziia a usunie się owa rewolucyjna zasada 
esjnego wyboru ludów. Jakkolwiek wiadomość tę za

tę jeszcze uważać należy, nie można jćj po
li jednak bezwzględnie, gdyż zabiegi dyploma- 
.noszne nieraz do najdziwniejszych dochodzą rezulta- 

nj, Plan wymienionéj kombinacyi podał, jak twier- 
1 , cesarzowi Napoleonowi książę Metternich ; przy- 
:v J ją podobno bardzo łaskawie i już podobno zna- 

zręczności swojéj były prefekt policyi Pietri, 
Czéry z Włoch wrócił do Saint Sauveur, wysłany 
witał napo wrót do tego kraju, aby umysły stóso- 
>zo»ie przygotować. Trudności we Włoszech samych 
i $ tym 'względem nie byłyby zbyt wielkie, ale na- 
owgniast znalazłoby rozwielmożenie się familii napo- 
lolûskiéj zaciętych przeciwników w Anglii i Rosyi. 
i jAngiii myśl kongresu ma dotychczas jeszcze po- 
ajzechną wziętość. Korespondencya powsze- 
tąpiina londyńska ponawia swoje twierdzenie, o któ- 
ą,p przed kilku dniami wspominaliśmy, jako istotnie 
jy angielski podał wprost do gabinetu paryskiego 
aż liedeńskiego wniosek o powołanie kongresu, a ko- 
jaljpondent londyński Dziennika Frankfurtskiego 
zgjaje bliższe szczegóły tego wypadku zaręczając, 
iieTwniosek ten uchwalony został na radzie mini- 

dnia 29 lipca i że rząd angielski dołączył do 
;o warunek szanowania woli ludności księstw i Ro- 
ii. Wszakże ten sam Dziennik twierdzi także, 

tauracya wygnanych książąt żadnój nie pod- 
wątpliwości; Wielki książę toskański nie 

i bezpośrednio do swego kraju, lecz pośle na- 
_ai«ód namiestnika, który ogłosi amnestyą, zaprow'a- 
;ttji stósowne zmiany i reformy, a skoro wszystko 
i będzie należycie przygotowane, dopiero sam Fer- 
ystjnand IV rządy obejmie; wolno nam jednak niech 
rofcie plan ten tymczasowo ad pia vota policzyć. 
katfWktótce podobno pojawią się w Monitorze wy- 

(ki ze sprawozdań p. Reiset, tyczących się sprawy 
dtiloch środkowych; sam Reiset już podobno w po- 

z ¡działek do Paryża przybędzie. — Wiadomości 
Pitzymu o stanie zdrowia Ojca św. są niepokojące 

upiobiiy mu się podobno rany na nogach, a kłopoty 
femi teraz jest ciągle dręczony, mogłyby, jak się 

ndjjają, chorobę jego pogorszyć. — W Bordeaux ocze- 
i co chwila króla belgijskiego, który tam dwa 
trzy dni zabawi nim się uda do Biarritz, gdzie 

ł c| 14 t. m. zjedzie z cesarzem. Pan Walewski wy- 
pża także niebawem, pierwéj jednak spotka się 
¡swój willi Etiolles z posłem pruskim Pourtalesem. 
Książę Napoleon zamyśla kupić znaczną jakąpo- 

nitjdłość w Szwajcaryi za posag swój żony, wynoszący 
¡vetiO tysięcy frank. — Rząd zakazał podawania pe- 
i wjtyi, które ciągle nadchodziły z Algieru, prosząc o 
> uiywróccnie ministerstwa kolonii księciu Napoleo- 
¡zytfwi. _ Księcia Metternicha spodziewają się w Pa- 
żdepu w środę. — Niemałe wrażenie zrobiła w Pa- 
o k wiadomość, która z Chin nadeszła. Posłowie 
rawcuski i angielski płynąc razem kanałem Peiho, 
tkuysię udać do Pekinu, dokąd na mocy ostatniego tra- 

Jiitu. przystęp im dozwolony, zostali przez nadbrze
żu twierdze przywitani rzęsistemi wystrzałami zar- 

wytó. Trzy statki wojenne angielskie zostały zatopione, 
rtylmirał angielski z szesnastu oficerami ranni, kilka 

A»t żołnierzy i majtków częścią rannych, częścią za- 
ziedtvch, a poselstwa obadwa nmsiały wrócić napowrót 

itto pierwszy tryumf Chińczyków, który niemałą 
fripewne sprawi satysfakcyą w' Petersburgu, który 

iak państwo Niebieskie niewątpliwie drogo okupi. 

ANGLIA,
! *3 Londyn, 10 września. Wrażenie wywołane przez 
>we{tykuł Monitora na giełdzie, może być oznaczone 
lemizbami: Konsole >/4, sardyńskie papiery 1 do P/4 
e féj, kurs wekslowy na Wiedeń o 15 do 20 grajca- 
ie’ tk wyżej, i w tymże samym stosunku spadanie in- 
,vniiih papierów. W publiczności także wrażenie spra- 
chfone przez artykuł urzędowego dziennika francu- 
zuÿego było niekorzystne. Morning Post zamiesz- 
3Śrfiając dwa artykuły o kwestyi włoskiój, w których 
zaważa zebranie się kongresu za konieczność, zbywa 
/nieftykuł Monitora tylko mimochodem obojętnym fra- 
a fsem. Jedyny dziennik Chronicie jest zadowolnio- 
wSim z Monitora.. Advertiser obawia się o nie- 
o Uległość księstw, i widzi w artykule Monitora 
jezjafiętne ubieganie się za przyjaźnią Austryi. Daily 
nJews powiada, że Europa nie słucha już Monitora, 
aujlWby najmędrzój mówił. Economist twierdzi, iż 
jzeiRczenie księstw ze Sardynią ma daleko więcój 
choktości, aniżeli najpiękniejsze koncesye i obietniceghoMOŚci 
tebstryi. 

Lei — 12 września. Hrabia Persigny wyjechał dzi-
w odwiedziny do lorda Palmerstona do Broad- 

jrJads. — Olbrzymi okręt „Great Eastern“ przyby- 
któFy do przystani w Portland, zarzucił kowicę. Kiedy 
i stfttoraj około godziny 6 wieczorem, przejeżdżał koło 
J spMstings, okropna ekspłozya zdarzyła się w kominie 
egofeeduich kotłów; dekoracye wielkiego salonu i ga-

sterdam wznosi się na 90 wyspach w okolicy bagni- 
stój, gdzie domy po większój części na palach w błot
nisty grunt wbitych zbudowano. Od jakiegoś czasu 
czerwie pale te toczyć zaczęły, tak, że się mocno 
obawiano, aby stolica cała nie runęła. Teraz tenże sam 
rodzaj czerwiów w Nieuwendam tak dalece spusto
szył pale chroniące port, że zręby ziemią nabite się 
zawaliły i grożą zamuleniem całego portu.

Rząd holenderski zaciągnął dwa tysiące Szwaj
carów, którzy opuścili służbę neapolitańską, aby ich 
użyć w Indyacb Wschodnich. Każdemu Szwajcarowi 
dano na rękę 250 franków i żołd podwyższono. 

TURCYA.
Car ogród, 31 sierpnia. Sułtan z powodu wy

zdrowienia swego zapłacił z własnój szkatuły długi 
od 100 do 1000 piastrów wszystkich dłużników któ
rzy od wierzycieli byli trzymani w więzieniu. Cho
robę sułtana przypisują wyziewom bagien pod Salo
niki, w bliskości których podczas podróży był rozbity 
namiot pady-szaha.

Rząd francuski oświadczył że sprawa przekopu 
Sueskiego niema bynajmniój charakteru politycznego 
ale jest po prostu handlową i przemysłową, i jako 
taka znajduje u niego poparcie.

Komisya do ustanowienia granic Czaruejgóry ma 
znów prace rozpocząć. Wysoką portę zastąpi w niój 
Kiami! pasza.

iceadmirał Mustafa pasza udał się z trzema 
fregatami parowemi do Baru (Antivari). Kiani-pasza, 
gubernator Bosnii, ma objąć w Carogrodzie dyrek- 
cyą cła.

Synod prawosławny ustanowił pensye dla ducho
wieństwa; patryarcha carogrodzki będzie pobierał 
rocznie 600,000 piastrów.

W Carogrodzie, Smyrnie i Saloniki przed kilku 
dniami były trzęsienia ziemi.

Przybyła tu deputacya Czerkiesów przedstawiła 
się posłom francuskiemu, angielskiemu, austryackie- 
mu i rosyjskiemu. Zamiarem jój jest złożyć rekla- 
macyą przeciwko wtargnięciu Rosyan do Kaukazu. 
Oświadcza gotowość Czerkiesów do poddania się Ro
sy!, gdyby od sułtana zostali opuszczeni. Rosya zaj
muje się pilnie projektem kolei żelaznój od Moskwy 
na Tiflis do Poti w Kaukazie. W ostatnich czasach 
tak wiele Czerkiesów i Tatarów przeniosło się do 
Turcyi, że im rząd postanowił wydzielić grunta 
w Azyi. Już wielu z tych górali udało się do Ana
tolii i do dóbr sułtańskieb pod Kiutahią, które po
mimo ziemi urodzajnój dotychczas bardzo małe przy
nosiły dochody.

Zatarg pomiędzy panem Thouveneł a panem Bul- 
wer o Mehmeda paszę, którego ostatni chciał usu
nąć z urzędu, zakończył się zwycięstwem pana Thou- 
venel.

Podług wiadomości z Egiptu Said pasza postano
wił obwarować Aleksandryą, który to zamiar odda- 
wna już zalecali Anglicy.

CHINY.
Podług wiadomości nadeszłych z Adenu, 29 sierp

nia, posłowie francuski i angielski udający się na 
mocy traktatu z Tientse do Pekinu, na rzece Peiho 
strzałami armatniemi zostali powitani. Przy sztur
mowaniu bateryi nadbrzeżnych trzy angielskie okręty 
wojenne zostały zatopione, szesnastu oficerów pole
gło, i admirał angielski ranny. Anglicy stracili w za
bitych i rannych 461; Francuzi 14. Posłowie wrócili 
do Kantonu. W innych częściach Chin spokój pa
nował.

Wiadomości miejscowe i potoczę.
Poznań, 14 września. Dzisiejszej nocy popełniono w lo

kalu tutejszego Koła towarzyskiego w Bazarze, gwałtowną, 
kradzież Złodzieje otworzywszy drzwi lokalu, powyłamywali 
biurka, skrzynki, szukając pieniędzy. Iakoż w jednej ze skrzy
nek znaleźli dwadzieścia kilka talarów, do kasy Koła towa
rzyskiego należących, które zabraii wraz z kilku pudełkami 
cygar, pozostawiając zresztą wszystkie ruchomości na miejscu.

— Przytomne są zapewne jeszcze czytelnikom naszym roz
prawy sejmowe w przedmiocie nagrobku ś. p. Mizerskiego 
w Śremie. Otóż słyszymy, że w sprzeczności z tém czego mo
żna się było po oświadczeniach rządowych spodziewać, wła
dza miejscowa odmawia wciąż panu Mizerskiemu pozwolenia 
na wzniesienie się wiadomego głazu na grobie syna. Podobno 
pan Mizerski udał się z przedstawieniem do pana ministra.

— Sławny lekarz warszawski dr. Schofer, podał rosyjskiemu 
i angielskiemu rządowi środek zapobiegający i leczący cholerę 
z zaręczeniem, że we wielu przypadkach okazał się skutecz
nym. Recepta na środek zapobiegający jest następująca: Tein
ture aromatique 60 grammes, Gouttes anodines d’Hoffmann 3 
drachmy, Esprit de vin l'/2 drachmy, Huile de Calami 5 
grains. To zmieszane zażywać 2 do 3 razy dziennie we winie 
po 20 kropli. Recepta na środek leczący: Teinture de castor, 
Teinture de vaïeriane, Teinture d’opium i Esprit d’ammo
niaque z każdego gatunku po drachmie, zmieszane zażywać 
co godzinę 20 kropli.

Tygodnik Bydgoski podaje taki środek przeciw cho- 
lerynie a prawdopodobnie i przeciw cholerze. Wziąć małą fili
żankę jałowcu, potłuc go z grubego w moździerzu, gotować 

' z 5 minut w kwarcie mleka i potem pić. Jeżeli się czuje wiel
kie pragnienie, trzeba popijać gotowane gorące mleko, dobrze
podobno jest, zjeść do tego kilka sucharków.



Telegramy ostatnie*
Londyn, 12 września. Z Bombaju, 21 z. m. 

donoszą o wzburzeniu umysłów pośród Mahometan 
Pendżabu. W Hyderabadzie dostrzeżono w dwóch 
pułkach jazdy z Madrasu początki ruchów powstań
czych. Telegraf z Kurrachee do Lahore skończony.

(N. Z.)
Kalkutta, 8 sierpnia. Depesza z Indyi Wschod

nich zawierająca wiadomości aż do 18 lipca brzmi: 
Urzędnicy cywilni wręczyli rządowi zażalenie z po
wodu bliskiego zmniejszenia pensyi. Wódz na
czelny wydał przestrzegający i zarazem uspokajający 
rozkaz dzienny do wojsk europejskich. W górach Ne
palu trzymają się powstańcy w liczbie 8000. (Br. Z.)

Wiedeń, 13 września. Gaz. Wiedeóska w czę
ści nieurzędowój cieszy się z artykułu Monitora o 
stosunkach Włoch środkowych, upatrując w nim na
dzieję utrzymania pokoju. (N. Z.)

Wiedeń, 13 września. Dzisiejsza K o r e s p o n- 
dencya Austryacka zaprzecza jak najdobitniej, 
żeby nowe transporta wojsk do Włoch przesyłane 
były. Mniema, że pogłoski te zapewne powstały 
w skutek transportów urlopników do domu. (P. Z.)

Paryż, 12 września. Król belgijski udając się 
do Biarritz przybył w niedzielę do Valence. Hr. Rei- 
set powrócił z Włoch.

Z Marsylii donoszą że w Algieryi graniczne straże 
francuskie zostały napastowane przez jazdę maro
kańską, ale odparły napastników. (Pr. Z,)

Aukcya wyrobów porcelanowych.
W czwartek i w piątek 15 i 1© września przed 

i p© połndniu sprzedawać będę przez publiczną licytacyą za gotową za
płatę w sali iioteln Undwiga na placu Iiaisielarjjiiyna 

BIAŁE I POZŁACANE NACZYNIA,
jako to: Filiżanki, talerze, miski, czary, sośniczki, kabarety, talerze do ciast, ta
lerzyki do kompotów, salaterki, jako też zastawy do herbaty, kawy i umywalni itd.
[1145] Lipschitz, komisarz aukcyjny.

Familia mieszkająca na wsi, poszu
kuje od 1 października nauczyciela do
mowego, posiadającego język polski i 
niemiecki, mogącego chłopca do kwinty 
lub kwarty gvrnnazyalnój przysposobić. 
Kandydaci niechaj zechcą przesłać bliż
sze warunki pod adresem złożonym 
w ekspedycyi Dziennika.______ [ 1141 ]

diarcica czarnopopie- 
łata, z obrożą na szyi, zgi- 

inęła w środę dnia 7go b. m. 
Kto doniesie gdzie się takowa znajduje, 
lub ją odda do dominium Błociszewa 
pod Śremem, otrzyma przyzwoitą na
grodę. [1140]

Waucayciel domowy zdolny 
uczniów przysposobić aż do Quarty i 
udzielać początki muzyki, znajdzie na
tychmiast pomieszczenie na wsi. Wa
runki się oznaczą. Adres: X. ¥. Z. 
w Grodzisku poste rest. franco. [1136]

W Siry lewie nad żwirówką z Le
szna do Gostynia za gotową zapłatę 
sprzedawać się będą na pniu dęby 
od 15 m, b. [1151]

Strzelby i przybory
do polowania

u Hoffmanna w Poznaniu.
Polecam przy największój gwarancyi 

mój wielki skład dubeltówek, flint igło
wych, sztucerów, pistoletów i rewolwe
rów po umiarkowanych cenach, również 
można u mnie dostać torby, strzeleckie, 
rogi do prochu, worki do s'rótu itd,

lieparatury wykonywam prędko i 
trwale. Hoffman«

puszkarz w Poznaniu.[1152]
Świeże masło do chleba jest 

znowu w zapasie w Hotelu Wiedeńskim 
Nr. 20. [1150J

Przybyli do Poznania 14 września.
BAZAR: Wł. dóbr Twardowski z Kobylnik, 

Szołdrzyński ze Siernik, pani Swinarska 
z Dembego, kanonik Domagalski z Radomia, 
profesor Langenbuch z Hamburga.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł, dóbr 
Skarżyński ze Sokołowa, Wolff z Luszkowa, 
Karśnicki z Mchów, rzecznik Brachvogel 
z Berlina, radzca spraw. Brachvogel z Ko
ściana, sędzia Thomas ze Środy, obywatel 
Ehrlich ze Śremu, kupcy Boas z Landsber. 
gu nad W., Fuchs i Broecker z Berlina, 
Horwitz z Wrocławia, Riegel z Wuerzbur- 
ga, Herzburg z Frankfurtu nad M., Obst 
z Wurzen.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Obywatel 
Roth z Widzimia, pani Mońska z Owińsk.

HOTEL DU NORD: Właść. dóbr Żółtowski 
z Niechanowa, Wolniewicz z Dębicza, Czaj
kowski ze Słomczyc, ksiądz Bejina ze So
bótki, bankier Guttentag z Wrocławia, pani 
Swinarska z Dembego.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Obywatel 
Burchard z Węglewa, panie Lipska z No
wego Ludomia, Chłapowska z Bonikowa, 
referendaryusz Trąmpczyński ze Środy, ap
tekarz Stelzer z Międzychodu.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Kupcy Kasch 
z Hamburgu, Blasse z Wrocławia, Maisch 
z Pforzheimu, Mohl ze Stutgartu, Waren- 
dorsch z Framy i Schmidt z Berlina, śpie
wak Lintner z Monachium, ochotnik Mathies- 
sen z Kościana i Wirth z Łopienna.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Metzke z Dzie
kanowic i Sypniewski z Piętrowa, lek. dr. 
Knypiński z Pobiedzisk, ob. Rutkowski z 
Krucza.

Paryż, 13 września. Dzisiejszy Monitor- 
nosi, że cesarstwo wyjechali do Biarritz. Podług, 
domości z Parmy tu nadeszłych, uchwaliło wcz 
tamtejsze Zgromadzenie narodowe jednogłośnie > 
czenie się z Piemontem, potwierdzenie pełnomot 
ctwa danego Fariniemu, ogłoszenie konstytucyij 
dyńskiój i zezwolenie na fundusze, potrzebne do, 
kupienia Wenecyi. (P. Z.)

Zürich, 13 września. Konferencye odroczoneF"’* 
stały aż do nadejścia nowych instrukcyi z Wiedj

(P- 4-^7

Petersburg, 13 września. Z Kaukazu, 26 §¡4?. 
nia, donoszą, że Szamila wzięto w niewolą i odesteśs 
do Petersburga. (Pr. Z.)

HOTEL BERLIŃSKI: Kapitał. Oppenheim z 
Warszawy, dzierż. Tschuschke z Sierakowa, 
b. por. Bork z Gostynia i kup. Sahl z Gło
gowa.

POD ZŁOTYM ORŁEM: Kupcy Braun, Un- 
ger, Kaphan i Groncrt ze Środy, Rejewicz 
z Pentkowa i Lewin z Kurnika."

POD ZŁOTĄ SARNĄ: Kupcy Ehrlich i Leiser 
z Nowc-gomiasta n. W., Lewisohn z Pobie
dzisk i Wyszomirski z Gołańczy, ob. Groch 
z Dzezdenka i nauczyciel Remack z Nowego- 
nrasta n. W.

HOTEL POD ŁABĘDZIEM: Kupcy Gruen- 
berg ze Strzałkowa i Tuerk z Wrześni.

WIADOMOŚCI HANDLOWE-
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania

Dnia 14 września.
Zyto: obrot słaby po cenach dawniejszych, 

na wrz.-paź. 31’/,,, paź.-list. 31%, lst.-grud. 
32% tal, pł. za węcpel. Okowita: trzymała 
się dobrze, w miejscu bez beczki 18%—19%, 
z beczką na wrz. 18%, wrz., paź. i list. 1«, 
paź, 18—pł, paź., list, i gr. 17’/, tal, żąd,

Berlin, 13 września.
Pszenica: po cenach dawniejszych, nie po- 

kupna, w miejscu węcpel 40—67 tai. podł. gat 
Zyto: na odstawę nieco wyżej płacono, w miej
scu 1925 funt. 36 — 37%, na wrz. 35%, wrz- 
paź. 2000 funt. 37%-%, paź.-list. 37>/6- % 
pł. 37% żąd., list.-grud. 37’/,—% pł. 38 żąd , 
na wiosenną odstawę 39 tal. pł. Jęczmień: 
wielki 28- 38 tal. Owies: ceny dawniejsze, 
w miejscu 1222 fnt. 21—25, na wrz.-paź. 1200 
funt. 22%, paź.-list. 22%—%, list.-grud. 22% 
pł. 22% żąd., na wiosnę 23 tal. pł. Olej rze- 
piowy: po wczorajszych cenach, wyp. 1500 
cent , w miejscu za ICO fnt. bez beczki 10 Via 
żąd., na wrz. 10%, wrz. paź. 10%— %3) paź.- 
list. 10% pł. 10% żąd., hst.-grud. 10%—’%

) ?/.«. żad.. kw.-mai 105%_i9/_ż^-> kw.-maj 10%-“'%,—%'tal. pi
Olój lniany: w miejscu 11%, na odstawę 11% 
tal. pł. Okowita: w miejscu bez beczki 17%, 
z beczką 17%,, na wrz. 17% pł. 17% żąd., 
wrz.-paź. 16%—%, paź.-list. 15'/,,—%-%, 
list.-grud. 15%-%—%,, grud.-stycz. 15%, 
kw.-maj 16 tal. pł.

Na targu:

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepak zimowy 

„ latowy

piękna
sgr.

67—73
62—67
44—46
35—38
24-25
58—65

81
77
65

września.
śred pośled.
sgr. sgr.
60 53—56
66 43—48
42 40—41
33 30—31
22 20-21
52 46-50
76 71
73 70
60 57

.03
Q3

Hrszł
Na giełdzie: Zyto: trzymało się w cenie■ 

wrz. 32% pł., wrz.-paź. i paź.-list. 32’Jlil 
list.-grud. 32, luty-marz. 32% , kw.-maj Lc, 
tal. pł. za węcpel. Olej rzepiowy: wri- 
scu 10, na wrz. i wrz.-paź. 9"/,, żąd.,łMK 
list. 9”/,, pł. 10 żąd., list.-grud 10%, jawne 
stycz. 10'/,, na wiosnę 10% tal. żąd uf 
wita: ceny nie zmieniły się, w miejscu zał*” 
dro 9’%, na wrz. 9% pł. 9% żąd., wrz, foli 
9%, pł, 9% żąd., paź.-list. 8%, list-aLk 
8%,, kw.-maj b"/„ tal. pł. T j

Szczecin, 13 września. L„,
Na targu: Pszen!ca: węcpel 51- 57. ¡¡i ,v; 

37—39. Jęczmień; 32-33. Owies: 21! 
Groch: 48—54 tal. pł. Na giełdzie: Pr“" 
nica: w miejscu licha 48, żółta nowa 58FS 
pł. Zyto: ceny mało co się zmieniły, w »8 
scu 77 funt. 35%—36, na wrz.-paź. 3a’/,Tjąl 
paź.-list. 35%, list-grud. 35%, na wiosenn."1’' 
stawę 36% żąd. 36% tal. pł. Jęczmiei 
miejscu 70 funt. 34- 35. Owies: 22—% 
tal. Olej rzepiowy: w miejscu 10%, na 
paź. 10% żąd. 10% pł., paź.-list 10%, 
grud. 10%, kw.-maj 11 żąd. 10% tal. pł. w ,f
lniany: w miejscu z beczką il% "tal. 
Olej lniany: w miejscu z beczką 11% tal.r - 
Okowita: spadła w cenie, w miejscu bezocl 
czki 18%~ %,, na wrz-paź. 16’/,, paź. 
15'/, pł. 15% żąd., na wiosenną odsi 
15% tal. pł.

J i

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknejj szli. 16 grn 
. średniój „
„ ordynar. ,

Zyta ciężkiego „
„ lżejszego

Jęczmienia dużego „
„ małego „

Owsa....................
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „ 
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego _
Tatarki . . . „
Kartofli . . . „
Masła, garn. .
Koniczyny czerw. „ 
Koniczyny białej „
Siana, cent . . ,
Słomy, „ . . .
Oby u cent. . .
Spirytusu (beczka 120 kw

80% Trał. . .

fes giełdy w Bsfeiie 
dnia 13 września.

%
1 <&. pła

cono.
Foźyes. dobrow.. . . 4%

4%
— 99%

98
dito " 1859 , . 5 — 102%
dito 1858 . . 4% — 98
dito 1853 . . 4 80%
dito prem. 1865 , , 3% 112

Obligi długu skarb.. 
dito Marchii. ....

I?: — 83'%

dito dito 3% _
Listy zast. March,, . 3% 86
dito Pras Wach. . . 3% _
dito Porno?............. 3% 86
dito dito .... 4 94’/,
dito W. Kr. Pozę. . 4 99
dito dito inowe) 3% — 87%
dito dito (nowe! 4 86'/,
dito Szląside .... 3% — 84%
dito gwar. B............
dito Prus Zach, . ,

3%
3%

—
80%

Listy rent. March. . 4 — 90%
dito Posnor............. 4 90
dito W. Ks. Pozn. 4 _ 88%
dito Pr. Wsch.i Zch. 4 90
dito Nadreńskie . . 4 _
dito Saskie........... 4 91
dito Szląskie .... 4 90
AiSas*““”-. 5
dito Pożycz, naród. 5 60
dito Obligi 250 fl. . 4 _ 83

Sosy. opoźy. Stiegł. 5 99
dito 6 poży. Stisg.l, 5 106 —
dito poły. auidel. . 5 - 108

Polsk. ofeligi skarb., 
dito Gert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z.n.wR S. 
dito 0t».c»fe.500zí.

Pisaisdi*.

............
i rant ceL 

Srebra dito. 
Saskie bil kas

dito płat, w Lipsku

Akłjs kłisl śeiisnjsh.
BerlifL-Aiihałt.....

Beri .-Poczd.-Magd. 
BerL-Szczeciń . .

dito nainow.

Eoílo-Bogumin , . . 
dito pierwot .
dito dito . .

Dotao-Sz!.-March.. . 
Dolno-Sz/. kol. pob. 

dito pierwot. . 
to. Fryd.-Wilh. . 
rno-Szl. A i C . . 
dito Lit. B, .

[% dano.
pła
cono.

4 82% —
5 92%

— 21%
4 85
4 87% —

_ _ 113’/,
— — 108%
— — 452
_ _ 29 20

— »9%
—
__ — 89%
— — ——
— — 86

4%
[i

4 — 105
4 — 101%
4 — 119
4 — 95
4 81%
4 —
4 —
4 _ _

4% — __
5 —
4 — 88
4 —
5 —
4 — 44’/,

3% — 106’/,
3% -- z 101’/,
4 34%

3% —

Akcje kaokeo 1 kredyt 
Beri. Stów. fcas.. . . 
Beri. Tow. hand. . .

Dysk. Udział komin. 
Gota, bank pryw.. .

Królew. dito . . . 
Lipsk. Stow. kred. 
Magd, bank pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank prow. . 
Prusk. udz. bank. 
Szląsk. Stow. bank.

Akcje przemjilew®. 
Beri. fahr. kol. żel. . 
Mtaerwy Szląskiój .
Concordia................

i. assek. os®. .

Obligacji i pr<ss(® 
piemoseńsiw®, 

leri.-Anhalt . . . . 
dito .........................

dito H Em.

dito
dito

Lit.
Lit.

A.

%

T'

dane.

116

77

91

78
82
72

74

77

102

dito II Em.

dito HI Em.

dito konwen. . . . 
dito dito III ser, 
dito dito TY ser.

4%
4%
4%

4
4

4%

88%

96%
96%
81%

pła
cono.

78%

93
74

79%
62'/,

130

34

%
Jadano.

pła
cono.

Półn.-Fryd. -Wh?” 
Gérn.-Szf. Lit A . .

4% 99 —
4 — _

dito Lit. B............ 3% 77% —
dito Lit. D .... 4 82% —•
dito Lit. E . . . . 3% 72'/, _
dito Lit. F . . . . 4% 86

Starog.-Poznań. . . . 4 — —
dito H Em. .... 4% — —

Kurs gieldv w Wrocławiu
dnia 13 wrz 

Papiery i pieniądze
Dukaty . . . ....

’śnie.

93%
Frydrychsdory . . . 
Luidory.................. 109

—

Polskie" bil. bank.. . 86% —
Austr. banknoty . . —
Nowa Waluta Austr. 78% —
Wrocław, obi. miejskie 4 -Y
Poznań. List Zast . 4 98%

dito nowe .... 3% — 86%
dito nowe .... 4 86%
dito Listy Rent. . 4 _

Szląskie Listy Zast. 3% 84% —
dito nowe Lit A. 4 94 —
dito nowe .... 
dito Lit.B. . . .

4 94 _
4 ,— 94%

dito Lit. C. . . . 3% __
dito Listy Rent 4 90%, _
dito Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast..
4% _

4 85% —
dito now. Emis. 4 _
dito Oblig. skarb. 4 _

do. obi cząstk. k 500 zł. 4 — —
Austr. pożycz, naród. 
Miner wy akcye ...

5
5

59% —
Szląski bank .... 4 — 74

dito tow. asach. ogŁ 4 —

Aktje Seląskich keisi 
lelunjcb^

Freiburg 
dito now. Ends.

dnia 14 wrze!

tal
od
Sg. |n. tal

2 5 — 2 'j1 27 6 2
1 15 — 1
1 10 — 1 li
1 8 - 1 s

— — -

_ 20 __ 2!
•— — — — -
— — — -
— — — — -
— — —
— —

2 5 _ —
1 7 6 —

-- 15 — — 1?
2 5 2 15

— — — — -
— — — — -
— — -
— — — — -
— — — ..

18 20 — 19 10

dito obl.zpraw.pierw. 
dito ........

Głóg. Sagau.............
Brzeg. Niskie ..........
Dota. Szl. March.. . 

dito z pr. pierw.
Gómo-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit B. 
dito obi. pr. pierw, 
dito .... 
dito ....

Opól. Tarnów..
Koźlo-Bogumin . 

dito obi. z praw pier. .
Kurs stow. kup. w E^naninf,^

dnia 14 września.
Prask, obi. skarb. . 

ditopoźy. skarb, . 
dito dito 
dito poźy. r. 4865

Pozn, List Zast.

108%
103%
82%
72%

84%

99

dito nowe . 
dito nowe .

Szl. List. Zast 
Zach. Prusk. . 
Polskie
Pozn. List. Rent. 
ditoobl.miejsk.H.Em. 
dito obi. prow. 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak, kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.

obl.z praw.pierw.E 
Polskie banknoty 
Najnowsza poż.pruska

86

97

5 _
8« A lOÍ^j
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